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Nazwiska pierwszoplanowych 
polityków trafiły do raportu 
o reakcjach na powrót zabójcy 
politycznego z RPA. 
Z opracowania wynika, że choć 
morderca nie wyraził skruchy, 
prawica fetowała jego przyjazd 
do Polski.

WIKTOR FERFECKI

Na początku grudnia, po 
prawie 30 latach spędzonych 
w więzieniu w RPA, do Polski 
wrócił Janusz Waluś, który 
w 1993 roku, celem zatrzyma-
nia demontażu apartheidu, 
zastrzelił lidera południowo-
afrykańskiej partii komuni-
stycznej Chrisa Haniego. 
W  czasie lotu zamachowcy 
towarzyszył europoseł Konfe-
deracji Korony Polskiej 
Grzegorz Braun, jego nazwi-
sko więc jest jednym z  naj-
ważniejszych, które trafiło do 
raportu „»Musieliśmy kogoś 
zlikwidować«. Prawica wita 
rasistowskiego zabójcę” au-

torstwa Stowarzyszenia Ni-
gdy Więcej.

Raport opisuje reakcję na 
powrót Walusia i ukaże się 10 
kwietnia, w 32. rocznicę czynu 
zamachowca. – Od lat postać 
Walusia jest otaczana czymś na 
kształt kultu, jednak celowała 
w tym skrajna prawica – mówi 
współautor opracowania Rafał 
Pankowski ze Stowarzyszenia 
Nigdy Więcej, profesor Colle-
gium Civitas i  wykładowca 
Uniwersytetu Makerere 
w Ugandzie. – Byliśmy zasko-
czeni, że w fetowanie powrotu 
Walusia zaangażowały się 
osoby spoza tego kręgu, w tym 
rozpoznawalni politycy.

Nazwisko Brauna nie jest 
bowiem jedynym ze świata 
polityki, które trafiło do rapor-
tu. Jak piszą jego autorzy, 
w  locie Walusia do Polski 
uczestniczył też Tomasz Stala, 
lider Konfederacji w  Często-
chowie i  były kandydat na 
posła w  list tej partii. To nie 
koniec nazwisk związanych 

z Konfederacją. Raport wymie-
nia też posła Konrada Berko-
wicza i wicemarszałka Sejmu 
Krzysztofa Bosaka.

Berkowicz trafił do opraco-
wania, bo tuż przed powrotem 
Walusia do Polski nazwał go na 
Facebooku „bohaterem”. 
Z  kolei nazwisko Bosaka 
umieszczono z powodu dwóch 

wywiadów, m.in. dla portalu 
rp.pl. – My w Polsce w niektó-
rych sytuacjach, kiedy porzą-
dek publiczny upadał i  pań-
stwo nie działało prawidłowo, 
akceptujemy zabicie tych, 
którzy nam zagrażali – powie-
dział Bosak, a autorzy raportu 

odnotowali reakcję prowadzą-
cego wywiad Jacka Nizinkiewi-
cza: – Chyba to nie był akt sa-
moobrony i na pewno Hani nie 
zasłużył na to, co się stało.

Do raportu trafiły też wypo-
wiedzi dwóch innych rozpo-
znawalnych polityków: preze-
sa KORWiN Janusza Korwin-
-Mikkego i posła PiS Dariusza 

Mateckiego, obecnie przeby-
wającego w  areszcie. „Polska 
już dawno powinna się o Cie-
bie upomnieć!” – fetował po-
wrót Walusia ten drugi.

Kilkakrotnie wymieniane 
jest też nazwisko popieranego 
przez PiS kandydata na prezy-

denta Karola Nawrockiego, 
choć on sam na temat Walusia 
nie zabrał głosu. Dlaczego więc 
znalazł się w  raporcie? „Na 
lotnisku przywitali Walusia 
członkowie gangu motocyklo-
wego Bad Company, który 
zrzesza neonazistów. Jak infor-
mowały media, liderzy Bad 
Company mają liczne powią-
zania z Karolem Nawrockim” 
– czytamy.

Autorzy raportu zauważają 
też, że „wieloletnim współpra-
cownikiem Nawrockiego jest 
ks. Jarosław Wąsowicz, organi-
zator corocznych pielgrzymek 
kibiców na Jasnej Górze, który 
również dał się poznać jako fan 
Walusia”. Jak czytamy, podczas 
takiej ostatniej pielgrzymki 
w  udziałem kandydata na 
prezydenta niektórzy pseudo-
kibice demonstrowali szaliki 
z  hasłem „Naszym wzorem 
Janusz Waluś”, co nie spotkało 
się z żadną reakcją.

Nawiązywanie do postaci 
zamachowca przez pseudokibi-

ców i  środowiska skrajne to 
o wiele szersze zjawisko. W su-
mie na ponad 30 stronach ra-
portu jego autorzy podają kil-
kadziesiąt przykładów pochwał 
dla Walusia, wśród których są 
nie tylko wpisy w internecie, ale 
też transparenty, graffiti, a na-
wet treści na koszulkach. – War-
to odnotować, że wiele przeja-
wów sympatii dla Walusia miało 
miejsce już po udzielonych 
przez niego internetowych 
wywiadach, z których wynika, 
że nie żałuje on swojego czynu, 
a co najwyżej tego, że nie został 
należycie przygotowany – za-
uważa prof. Pankowski.

Nie tylko Waluś udziela wy-
wiadów. Zrobiła to też w  Tok 
FM córka zamachowca Ewa 
Waluś, a z jego zapisu sporzą-
dzono aneks do raportu. – Ja 
sama nigdy poglądów ojca nie 
podzielałam. Uważam, że gło-
szenie tak szkodliwych, rasi-
stowskich, neonazistowskich 
też jest skandaliczne – powie-
działa.

„RZECZPOSPOLITA” USTALIŁA

Raport o reakcjach na powrót Janusza Walusia

Już nie drogówka, ale policjanci z prewencji są w czołówce funkcjonariuszy z zarzutami popełnienia przestępstw. 
Zemściło się dziurawe sito i przyjmowanie do służby niemal każdego.
GRAŻYNA ZAWADKA

Blisko 1100 przestępstw mieli 
się dopuścić funkcjonariusze 
największej w kraju formacji 
mundurowej i niemal co trze-
cie dotyczyło korupcji. Jed-
nak wśród podejrzanych jest 
tylko 20 policjantów z zarzu-
tami związanymi ze „służbą 
na drodze”. Za to na czele są 
popełniający przestępstwa 
mundurowi z prewencji – wy-
nika ze sprawozdania Biura 
Spraw Wewnętrznych Policji 
za 2024 rok, które przeanali-
zowała „Rzeczpospolita”.

– W prewencji mamy nowy 
narybek, który przechodził 
przez rozszczelnione sito 
weryfikacji. Już podczas 
szkolenia podstawowego 
okazywało się, że jest dużo 
przypadków używania narko-
tyków, łamania dyscypliny. 
Nie da się ze słabych kandy-
datów zrobić dobrych poli-
cjantów. Oni będą popełniać 
błędy, brać łapówki – mówi 
nam Tomasz Safjański, były 
wiceszef Biura Wywiadu 
Kryminalnego KGP, profesor 
Akademii WSB.

Raport przedstawia wyci-
nek rzeczywistości, bo doty-
czy jedynie nadużyć wykry-
tych przez komórkę w Policji, 
która tropi „czarne owce” 
w  formacji. Jaki wyłania się 
z niego obraz?

291 policjantów miało do-
puścić się 1097 przestępstw 
– to o 22 podejrzanych mniej 
niż w roku 2023, jednak czy-
nów już zdecydowanie więcej 
(rok wcześniej 650). Skąd 
przy spadku podejrzanych 
wzrost przestępstw?

Korupcją 
w zawoalowanej 
formie

Statystykę podbił policjant, 
który 100 razy dokonywał 
nieuprawnionych sprawdzeń 
na tzw. bębnie, czyli w policyj-
nych bazach, i wiedzą dzielił 
się z osobami z zewnątrz, oraz 

dwaj inni funkcjonariusze, 
którzy aż 316 spraw (postępo-
wań sprawdzających i przygo-
towawczych) zamietli „pod 
dywan”, nie nadając im biegu. 
Gdzie to się działo i  jakich 
spraw dotyczyło – BSWP już 
nie podaje.

Na czym nieuczciwi poli-
cjanci wpadali najczęściej?

Dominowały przestępstwa 
„przeciwko działalności insty-
tucji państwowych i samorzą-
du terytorialnego” (dotyczyło 
ich ponad 700 z  blisko 1100 
zarzutów). Co trzecie naduży-
cie było związane z korupcją, 
tyle że w  zawoalowanej for-
mie – nadużycia funkcji 
w  celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej lub osobistej – tę 
postać miało ponad 70 proc. 
przestępstw korupcyjnych. 
Inne dotyczyły np. podawania 

nieprawdy w  dokumentach 
(np. notatkach służbowych), 
przestępstw przeciwko życiu 
i zdrowiu, mieniu i narkotyko-
wych (to skala ok. 35 w każdej 
z kategorii).

Po fatalnym roku 2023, kie-
dy złapano 15 policjantów na 
działaniu w gangu (jeden miał 
nim kierować), w  ubiegłym 
złapano ich pięciu. Tajemnice 
służbowe miało wynosić 29 
funkcjonariuszy (skala jak rok 
wcześniej, ale postawiono im 
aż 229 zarzutów, gdy w 2023 r. 
o połowę mniej).

Drogówka w  raporcie 
BSWP wypadła zaskakująco 
korzystnie – BSWP rzadko 
ujawniało korupcję przy 
kontroli kierowców. W związ-
ku ze „służbą na drodze” 
nadużyć miało dopuścić się 
tylko 20 policjantów – dostali 

74 zarzuty (rok wcześniej było 
37 podejrzanych o 105 prze-
stępstw).

– Jest większa świadomość. 
Kierowcy wiedzą, że odpo-
wiedzialność ponoszą i biorą-
cy, i dający łapówkę. Poza tym 
pensje w  Policji są dzisiaj 
niemałe i zwłaszcza policjanci 
z  dłuższym stażem nie chcą 
ryzykować utraty praw eme-
rytalnych – uważa Wojciech 
Pasieczny, były szef wydziału 
ruchu drogowego KSP, dziś 
biegły.

Policjant z  Warszawy nie 
wierzy w aż taką poprawę. – 
Na spadek korupcji w ruchu 
drogowym mogło trochę 
wpłynąć odmłodzenie kadr. 
Jest teraz sporo młodych 
funkcjonariuszek i  one boją 
się brać łapówki. Zwłaszcza że 
są kamerki nasobne.

Jednak Tomasz Safjański 
uważa, że poziom korupcji 
w drogówce jest taki jak dotąd.

– To kwestia systemowej 
zmiany kierunków działania. 
BSWP odpuściło drogówce, 
a  zwielokrotniło intensyw-
ność rozpoznania patologii 
w  prewencji. Dlatego że tu 
pojawili się nowi, młodzi po-
licjanci, którzy generują duże 
zagrożenie. To jak świecenie 
latarką za łóżko, tam widać, 
gdzie się przyświeci – mówi 
Safjański.

200 policjantów 
z prewencji

W  czołówce policjantów 
z zarzutami są funkcjonariusze 
prewencji (199 osób) oraz 
służby kryminalnej (71 osób) 

– mieli dopuścić się łącznie 
ponad 1000 przestępstw, przy 
czym 609 służący w prewencji 
(kryminalni – 456 zarzutów, ale 
blisko połowę za sprawą poli-
cjanta, który chwał akta do 
szuflady i  nie wszczynał 
spraw).

Jest tylko po kilku mundu-
rowych z zarzutami ze służby 
śledczej i  wspomagającej, 
dwóch kontrterrorystów 
i  policjant do walki z  cyber-
przestępczością.

Szczególnie niepokojące 
jest to, że ok. 60 proc. zarzu-
tów dla policjantów prewencji 
dotyczyło przestępstw prze-
ciwko „działalności instytucji 
państwowych”, a więc w dużej 
mierze korupcji i  nadużycia 
władzy dla swoich korzyści. 
Co się za tym kryje?

Prewencja ma pierwszy 
kontakt z obywatelami, patro-
luje miasto, może nakładać 
mandaty np. za zakłócanie 
porządku czy wykroczenia 
kierowców.

– Mogą złapać dilera z nar-
kotykami, pieszych, którzy 
przechodzą na czerwonym 
świetle, kierowcę, który roz-
mawia przez komórkę, za co 
jest 12 punktów karnych. Po-
kus do korupcji dla tego, kto 
jest nieuczciwy, jest mnóstwo 
– mówi nam jeden z  byłych 
szefów dużej komendy.

Blisko co trzeci z policjan-
tów, którzy popełnili prze-
stępstwa, miał staż od czte-
rech do dziesięciu lat. W ru-
chu drogowym jest ok. 10 tys. 
policjantów, w prewencji ok. 
40 tys. – Obniżenie wymogów 
dla kandydatów do Policji to 
strategiczny kierunek i jeden 
z  największych błędów, jakie 
popełnił obecny minister. Ten 
błąd będzie się mścił przez 
najbliższe lata, długofalowo 
oddziaływał na Policję i  na 
społeczeństwo. Ci ludzie będą 
nieprofesjonalnie używać 
broni, popełniać błędy, brać 
łapówki. Jedynym antidotum 
jest zwiększenie nadzoru 
i kontroli – uważa Tomasz Sa-
fjański.

PRAWO

Policyjna drogówka rzadziej bierze
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291 policjantów miało dopuścić się w 2024 roku 1097 przestępstw. W policji służy niemal 100 tys. funkcjonariuszy 
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W raporcie dominują nazwiska polityków 
z Konfederacji, jednak na tym lista się nie 
kończy. Pada również nazwisko Karola 
Nawrockiego i Grzegorza Brauna


